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Zyrzyt w chórze pokojowym. 


tord Curzon, minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
wygłosił wielką mowę w spra- 
wie rozbrojenia i stanowiska 
Francii. 

Czytelnicy pamiętają zape- 
wne, że już Balfour na konfe- 
rencji waszyngtońskiej wyraził 
chęć złączenia projektowanej 
redukcji flot z ograniczeniem 
uzbrojeń lądowych. Dezyderat 
Balfoura, poparty przez przed- 
stawiciela włoskiego sprowoko- 
wał Brianda do stosownej od- 
powiedzi. Jakoś premier fran- 
cuski w swem wielkiem prze- 
mówieniu uzasadnił, iż Francja 
mie może zmniejszać swej siły 
zbrojnej, gdyż ma nietylko Niem- 
cy, dyszące żądzą odwetu, lecz 
i bolszgwicką Rosję, która już 
raz rzuciła czerwone hordy na 
Polskę i może to jeszcze zro- 
bić. 

Wadług depesz Balfour ije- 
go włoski kolega zaaprobowali 
wywody Brianda. 

Okazuje się jednak, że w 
depeszach były niedokładności, 
skoro kierownik polityki angiel- 
skiej podejmuje ponownie żą- 
danie Baltoura i zwraca je w 
stronę Francji z widoczną pre- 
tensją ze stanowczem domaga- 
niem się, nawet z pewną groź- 
bą. Curzon podnosi, że Anglja 
zgodziła się w Waszyngtonie 
na redukcję swej floty, lecz do- 
daje z naciskiem, że ogranicze- 
nie sił morskich będzie bezce- 
lowem, jeżeli jednocześnie nie 
będzie podjęte takież ogranicze- 
nie co do wojsk lądowych. 

Curzon rzuca ostrzeżenie 
Francji, że o ile trzymąć się 
będzie swej własnej odrębnej 
polityki, może zaszkodzić Niem- 
com, lecz sama się nie obroni. 
Właściwą jej bowiem siłę sta- 
nowi nie jej armia, nie jej war- 
tość militarna, lecz to, że świat 


cywilizowany nie pozwoli nalpogrzebana: 


odrodzenie raczepnego milita“ 
ryzmu niemieckiego i na wy- 
wołanie przezeń wojny odwe- 


towej. 


Tym razem lord Curzon u- 
sprzymierzeńca 
francuskiego dziwnego tonu. — 
Bezceremoniałnie a nawet bru- 
talnie dał mu do zrozumienia, 
że nie może opierać swej po- 
zycji mocarstwowej wyłącznie 
na własnej sile, że musi zabie- 
gać o przyjaźń Anglji i Ame- 
ryki, bo jest dla niej ważniej- 
szą gwarancją bezpieczeństwa 


żył względem 


niż własna silna armia. 
Oczywiście tego rodzaju 
przestrogi mocno urażały fran- 
cuzów. „Temps“ zbija je bar- 
dza silnym i przekonywującym 
argumentem, przypomina an- 
glikom, co mówił ich premier 


pamiętnego zeszłorocznego lata, 
gdy na Warszawę szła czer- 


wona nawała. Wszak nie 
mniej i nie więcej, jak zale- 
cał Polsce kapitulację przed 
bolszewikami, radził przyjąć 
ich haniebne warunki. Jakie 
szczęście, że istniała wów- 
czas w Europie Francja, że 
rozporządzała dostateczną siłą 
zbrojną, że mogła moralnie i 
materjalnie poprzeć Polskę! 
W swej znamiennej mowie 
lord Qurzon celował jednocze- 
śnie w dwa zające. Z jednej 
strony załatwiał rachunek z 
Prancją, zą jej wyzwolenie 
się z kurateli angielskiej na 
Bliskim Wschodzie i za trak- 
tat z kemalistami, z drugiej — 
wykonywał ważne posunięcie 
na grunóle konferencji wa- 
szyngtońskiej, domagając się 
łącznego traktowania uzbrojeń 
morskich i lądowych. Według 
ostatnich wiadomości po mo- 
wie Brianda kwestja tych o- 
statnich zeszła z porządku 
dziennego i została niemal 
Ministrowi an- 
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gielsklemu zanewne o to chn-lstrony zastrzeżenia, które w 
dzi, aby przeforsować zgode, komisji rzeczoznawców przy- 
Francji na zmniejszenie sweijbrały jeszcze większe roz- 
armii, lecz o to, aby w jejjmiary. Jak było do przewi- 
odmowie znależć  pożądany|dzenia Balfour nie napróżna 
pretekst dla Angliji w kwestji | podniósł sprawę sił lądowych. 
uzbrojeń morskich. Przedsta-|gdyż obecnie lord Curzon wy- 
wiciel gabinetu londvńskiegolsuwa ją jako swój atut w 
wyraził już wprawdzie zasa-|grze amerykańskiej i eurc- 
dnieczą zgodę na projekt ame-| pejskiej. 

rykański, lecz dodał ze swej 


Przed wyborami na Wilenszczyźnie. 
Opinja gen. Zeligowskiego. 


WILNO, 27 listopada. (E. T. E.). — Na konfereneji prasowej 
naczelny dowódca wojsk Litwy éro kowej generał Żelizowski oś 
wiaiczył, 12 ustępuje w chwili, gdy spełniają sią jego życzenia. — 
Zbliża sią moment, kiedy ludność wypowie swą wolę, 

Ganerał ustępuje za swego stanowiska i wyjeżdża z Wilna, 

aby liga narodów nie miała powodów do oskarżeń, 
że wybory odbądą się pod przymusem * militarnym. 

Generał oddał swą władzę w ręce Meyszłtowicza, 
należy upewnić ł uspokoić, że 
Litwie środkowej nie grozi żadne najście wojsk obcych. 

Generał wyjeżdża spokojny o dalsze losy kraju, którego w 
przyszłości . 

gotów zawsze bronić jako ochotnik. 

Wyjeżdżając z Wilaa geserał praznie, aby ludność, o której 
wie, jż ma do jego osoby zaufanie, była przekonana, że żadna siła 
wewnątrzna nie będzie mogła zakłócić przebiegu wyborów. 


n 


Vigil. 


ale lndność 


Stanowisko żydów wileńskich. 


WILNO, 27 listopada. (E. T. E.). Stronnictwa żydow- 
skie jeszcze dotąd nie doszły do porozuinienia w sprawie 
wyborów. 

Działacze żydowscy przeważnie wypowiadają zdanie, że 


należy wstrzymać się od wyborów, 


a więc także nie występować czynnie z agitacją za Litwą. 
Pomimo to 


udział żydów w wyborach nie jest wykluczony, 


w każdym zaś razie udział pewnych odłamów partji żydow- 
skich jest rzeczą zupełnie pewną. 


Kowno o projelicie Hymansa. 

WILNO, 27 listopada, (E. T. E.). Minister spraw zagranicznych 
republiki kowieńskiej or. Puriczkis w rozmowie z przedstawicielem 
gazety „Echo* wyraził się w sposób następujący: 

„Doskonale zdajemy sobie sprawę, że niema takiego 
któryby : 
projekty Hymansa nie poczytywał za zło największe. 

jednakże odrzucenie tego projektu pociągnie za sobą 
również fatalne następstwa. i 


Rokowania genewskie. 


Przebieg piątego posiedzenia. — Regu'iam'n 

prac konferencji.—Gdzie i jak będą pracowały 

komisje?— Liga narodów o taktyce ohydwuch 
delegacji. 


GENEWA, 27 listopada (PAT)|lub też osoby, utrzymujące szcze- 
Od spec. korespo1d, Dzisiaj ranojgólny kontakt ze wspomnianem 
odbyło się piąte posiedzenie kon-|terytorjum. Opinje członków pod- 
ferencji polsko-niemieckiej, pod-| komisji nie będą miały dla głów- 
czas którego podpisany został re-|nych pełnomocników mocy obo- 
ulamin prac konferencji. Z wy-| wiązującej. 
ątkiem kilku drobnych zmian jest Po rozpatrzeniu propozycji pod- 
on identyczny z projektem przed- i komisji główni pełnomocnicy przed- 
stawionym na giem  posiedze- stawią prezydentowi Calonderowi 
niu konferencji przez delegata pol-, przed 15 stycznia propozycje osta- 


gag tymon m SR r teczne. 
onka podko: j 
wedle możności, 4| Prezydent konferencji Ca 


ionder będzie rozstrzygał 
osobistości z 'pośród miej- 


litwina, 


w ostatniej instancji, 


scowej ludności terytorjuin w sprawie ewentualnych sporów 
piebiscytowego, pomiędzy stronami. 


Rok IV 


Redaktor, 'nb leno zastepea przyjmają wyłącznie nd 5--5 no pa 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Przewodniczący Calonder zwo- 
ła przedstawicieli pełnomocnych 
na posiedzenie plenarne po otrzy” 
maniu ich propozycji. 

Również i przed tą datą, pre- 
zydent Calonder może zwołać koft- 
ferencję pełnomocników pod swo- 
jem przewodnictwem, lub na żąda- 
nie jednej ze stron, lub gdyby sam 
uważał to za pożyteczne. Osta- 
teczne zredagowanie, i podpisanie 
konwencji będzie miało miejsce w 
Genewie. Regulamin powyższy ' 
został podpisany przez prezydenta 
konferencji Calondera, pełnomóc= 
nika niemieckiego Schippera i pet 
nofnocnika polskiego Olszewskiego. 

* . 


* * 
GENEWA, 27 listopada (PAT) 
Od spec: koresp. W myśl regt- 
laminu podkomisje, które będą 
pracowały na G. Sląsku, 


nie będą miały siedziby w 
jedne; I tej samej miejsco-- 
wości, j 


lecz bedą rozmieszczone w roż- 
nych miastach Górnego Sląska, 
w zależności od zakresu 
spraw, któremi dana  podko- 
misja będzie się zajmowała. 


GENEWA, 27 listopada (PAT) 
Od spec. koreesp. Delegacja nie- 
miecka dziś popołudniu opuściła 
Genewę, udając się do, Berlina, 


* 

GENEWA, 27 listopada (PAT) 
Od spec. kor. PAT. Liga naro- 
dów odnosi się 
z dużem uznaniem do sta- 
nowiska, zajętego przez de- 

legacje polską 

która znajomością rzeczy, taktow= 
nem prowadzeniem obrad, dobrą 
organizacją swych prac przed- 
wstępnych i właściwem postawie- 
niem sprawy zrobiła, według o- 
pinji sekretarjatu generalnego Li- 
gi dobre wrażenie. 

Stanowisko delegacji nie= 
mieckiej było również zu- 
pełnie poprawne. 


ma Z 


Spór fr ancuska-angielski 
na bliski» wschodzie. 
LONDYN, 27 listopada. (Path. 
Havas. Zaakceptowana przez radę 
ministrów nota rządu angielskie 
ro bądzie przesłana rządowi fran= 
cuskiemu prawdopodobnie jeszcze 
dzisiaj. Rząd ansielski, w ocze= 
kiwaniu uregulowania sporu w 
sprawie traktatu francusko-au "iol= 
skiego, przedsięwziął zarządzenia 
w celu zabezpieczenia interesów 
angielskich na bliskim wschodzie, 
postanawiając  przedewszystkiem 
wysłanie statku wojennego w @s 
kolie Maainy. 


PARYŻ, 27 listopada. (Pat), — 
Havas. Ainbasalor angielski w Pa- 
ryżu Hardiog odbył w dnia wozo- 
rajszym konferencję % przezna= 
czonym zastępoą prezydenta mi- 
matrów, miuistrem bBonwryem w 
sprawie wyslania statku angiel= 
sklego do Masiny. Aim»asador an- 
gielski objaśuiał znaczenie tego 
zarządzenia, mającego na Celu o- 
brong nie mulejszosci katolickiej, 
lecz narodowych Interesów an- 
gielsuioh w Bylicji. 


„ Rada ministrów w Poznania 


| POZNAN, 27 listop. (Pat). 
Godz. 7.30 wiecz. w sali Zło- 
tej starożytnego ratusza zebrał 
się liczny zastęp przedstawi- 
jeli wszystkich warstw spo- 
ecznych Poznania i gdy pre- 

dent ministrów, Ponikowski, 
w. otoczeniu ministrów wszedł 
a salę powitał go przemówie= 
niem prezydent miasta, Kedacz, 
bo nim zaś prezes rady miej- 
skiej, dr. Mleczkowski, który 
przedstawiwszy warunki, jakie 
panowały w Poznańskiem pod 
panowaniem prusaków, rozwi- 
nat szereg postulatów i życzeń, 
związanych z kształtującymi się 
obecnie warunkami. 

W odpowiedzi na to prze- 
mówienie prez. ministrów wy- 
głosił dłuższą mowę, pełną bar- 
dzo interesujących szczegółów, 
d tyczących naszego życia po- 
fitycznego i gospodarczego i za- 
miarów rządu na przyszłość. 

(Tekst mowy premjera Poni- 
kowskiego w brzmieniu dosłow- 
nem poda dzisiejszy „Kurjer Wie- 
czorny*. Przyp. Red.). 


Głos francoski o stosonkach polsko- 
treskich. 


_ PARYZ, 27 listopada, Haves, 
(Pat) W „Eclair podaje Bartov 
szkic historyczny stosunków pol- 
jsko-czeskich od chwili rozejmu z 
Niemoami. Autor artykułu zwraca 
mwvagę na różnicę poglądów obu 
narodów w sprawie ntwórzenia 
małej ententy, oraz na fakf utwo- 
rzenia jej bez ndziałn Polski, — 
Zdaniem autora artykołn wypły- 
walo stąd dla Polski odosobnienie 
jpoźostawiające ją samotną w obli- 
jezn Rosji. Taka liea wschodnia 
pfsze Bartou byłaby ligą nlelom- 
pletną. W obecnej jednak chwili 

arówno Polska, tak Czechosło* 
wacja podpisnjąc traktat, vłożyły 

spaniały dowód swojej dobrej 
woli, Barton nważa za szezegól- 
nie godne podkreślenia, że pań- 
jstwa zbliżyły się na podstawie 
pros traktatowych łączących 

również z Francją £ Rumunja. 
Wzmooniona w ten sposób lica 
wschodnia obejmuje 80 miłjonów 
Indzi, stanowiącą, zdaniem Bartou 
reałną gwarancję zarówno prze- 

w inwazji rosyjskiej na terytor- 
um Polski, jak i przeciw przyłą- 
„ezeniu sie Austrji do Niemiec. — 
Wreszcie uważa, że Francja po- 
winna zażądać od wielkich mo- 
oarstw sprzymierzonych i stowa- 
jrzyszonych, aby liga wschodnia, 
poczynając od chwili obecnej była 
reprezentowana zarówno w radzie 
ambasadorów, jak w radzie naj- 


| wyższej. 
| Liga wschodnia jest nzupełnie- 
niem ligi zachodniej, zaledwie 


jmaszkicowanej przez fakt konwen- 
si wojskowej francnsko=belejj" 
skiej. 


Demonstracje entylrencuskie 


h w Rzymie. 

RZYM, 27 listopada (Pat). Havas, 
Grupa studentów daremnie usiłowała 
udać się w pochodzie maniiestacyjnym 
przed konsulat francuski. Studenci 
przygotowali naprędce rzekomy sztan- 
dar francuski, poczem ostentacyjnie go 
spalili. Karabinierzy zaatakowali stu- 
 dentów i rozproszyli ich. Podczas star- 
cia 3 studentów raniono. Policja roz- 


proszyła również grupe studentów, któ- 
ra chclała się udać do ambasady. fran- 


cuskiej. 


Powstadry ukaiity w omni 


BUKARESZT, 27 listopada (Pat), 
Radjo. Jak donoszą z Kiszyniowa od- 
dział, złożony ze 125 powstańców, ucie- 
kając przed bolszewikami, przekroczył 
Dniestr, poczem niezwłocznie został 
rozbrojony i internowany przez władze 
rumuńskie, 


niemiecki militaryzm nie maing. 


PARYZ, 27 listopada (Pat), Havas. 
Do „Matina* donosza z Berlina, ze 
'w Heidenau ukryto 465 nowych luf 
armatnich, kalibru 105 milim, gotowych 
Wo zmontowania. 


—— 


WARSZAWA. 26 listapadn, 
(Rosspress). Współnracownik ni. 
„Russpress* dowiaduje się- że 
źródeł dobrze noinformowanych : 

Wypadki na Ukrainie rozwijaja 


sie. wolniej, niż należało przy- 
nnszczóćż.« W danej chwili syv- 
tnacja przelstawia w następujący 
sposób : na Ukrainie prawo- 


brzeżnej powstanie ozarneło gub, 
Podolska i Kijowska prawie cal- 
kowicie, tak. że tylko linja Ki- 
iów==Zmierynka i najbliższe oko- 
lice Kijowa znajdnją się w rękach 
bolszewików. 

W. anb. Wołyńskiej Spokój. 
jadnakże Mfłajgcowi przedstawi- 
ciela sowietów na pierwszą wia- 
domość o pawstanin na Podolu — 
uciekli w otab Rosii. 

Snotojnie jest również w oko. 
licach Odesy, dokad bolszewicy 
ściaeneli znaczne siły od strony 
Mikołajowa; 51 moskiewska dyt 
wizja sowiecka wyruszyła z pod 
Odesy i rozbiła w pow. ananjew- 
skim oddział atamana Gplaj-Gu- 
lenki. Sam Ataman z resztkami 
awych oddziałów wycofał ste w kir- 
runkn Rałtv, aby się lam pola 
czyć z atamanem Zabołotnym i 
porneznikiem Twanowem. 

Operując pod Kamieńcem oñ- 
działy powstańcze nazwały sie 
„machnoweami*,  podleełe sn 
jednak dowództwu atamana Za- 
bołotneco i głównemn dowództwu 
powstańców, 

Na Podola władza sowiecka 
nie istnieje zupełnie: niema na- 
wet posterunków lnlszewickich 
na eranicach polskiej i besarah- 
skiej; ponieważ f powstańcy nie 
wprowadzili w tych miejsco- 
wościach administracji cywilnej — 
panoje tam zupełna anarchia i 
bezkrólewie, przerywane 0d czaso 
do czasu wypadami mniejszych 
oddziałów powstańczych. 

|! Wszystkie pogłoski a powsta- 
nia utemeów=kolonistów w gab. 
Chersońskiej nie mają żadnej 
Podstawy, z wyjątkiem tej chyba, 
Że w nddziałach Gulaj-Gulenki 
jest tracha niemców-ocliotników. 

Powałańcy atamana  Struka 

zdołali dojść do Kijowa i zajść 


Poniedziałey 28 listopada 1921 r. 


Powstanie na Ukrainie. 


chwilowo  Demjewkę i Łukna- 
jówkę, lecz wkrótce musieli -się 
wycołać pod naporem oddziałów 
czerwonych. 

O tem, co się obechie dzieje 
na lewym brzegu Dniepru niema 
dokładnych wiadomości; można tyl- 
ko przypuszczać, że dowiedziawszy 
się o przybyciu Tiutiunika na pra- 
wobrzeżną Ukrainę, powstańcy na- 
tarli energiczniej i dlatego roze- 
szła się pogłoska "o ogólnem po- 
wstaniu na lewobrzeźnej Ukrainie. 

Prawą ręką atamana Tiutitnika 
jest znany generał ukraiński Omol- 
janowicz Pawlenko. 

W Kijowie, a szczecólniej w 
Odesie pannie śród bolszewików 
nastrój trwożliwy, ponieważ wraz 
z wybuchem powstania działają in- 
tensywniej organizacje kontrrewo- 
lucyjne, a także występują coraz 
śmielej w miastach grupki mal- 
kontentów, teroryzujących władze 
sowieckie. ` 


Bolszewicy odpowiadają rów- 
nież terorem, skierowanym ze 
specjalną zawziętością przeciw u- 
krainofilom. Bywały wypadki, że 
uwalniali z więzień oficerów ro- 
syjskich pod warunkiem, że będą 
walczyli wraz z bolszewikami prze- 
ciw powstańcom. 

W ostatnich czasach bolszewi- 
cy wznowili agitację śród szere- 
gów armji czerwonej, nawoftjąc 
do stłumienia powstania. 

Główne dowództwo powstańcze 
wystosowało odezwę do czerwono- 
armiejców i ludności rosyżskiej z 
oświadczeniem, że powsłańcy dą- 
żą nietylko do wyzwolenia Ukrainy 
z pod panowania bolszewików, 
lecz gotowi są dopomódz wielko- 
rosjanom w sprawie wyzwolenia 
się zpod jarzma bolszewickiego. 

Chłopi zachowują się względem 
powstańców z rezerwą, obowiązu- 
jąc się, że w razie niepowodzenia 
staną się pastwą zemsty bolsze- 
wików. 

Wbrew pogłoskom -nie ma na 
Ukrainie armji Budiennnego, który 
zajęty jest w danej chwili- tłumie- 
niem ruchu powstańczego śród ko- 
zaków kubańskich. i 


m W r EE 


W czerwonej Moskwie. 


„Berłiner Tageblatt“ zamiesz- 
cza list swego współpracownika 
Scheffera z Moskwy, który tam: 
wyjechał w pierwszych dniach 
listopada, List ten podojemy po- 
miżej w streszczeniu 

„Bagażowy, który odnosi w 
Rydze pakonki do pociągu dosta- 
je 200 robli, W ciemno zielonym, 
ciężkim kurjerskim wozia rosyj- 
skim pełno joz ludzi, Wszyscy 
rozmawiają, atemat rozmowy o 
braca się w kółko około giełdy, 
dewiz i walut., W końcu pociąr 
rusza, ciężko, powoli toczy się w 
kierunku granicy rosyjskiej, W 
obszernych przedziałach pasaže- 
rowie lokują sie wygodnie: kurje- 
rzy rozmieszczają się 2% Bwyni 
workami, dobroczynui amerykanie 
ze spóknjnym wyrazem twarzy nie 
zwracaja uwagi na otoczenie, ja- 
kid qziennikarz japoński siedzi 
wgłebiony w stos dzienników, kil- 
ku urzędników sowieckich, paru 
niomców, jakichś dwóch francnzów, 
zdaje gie komunistów — wszystko 


to dąży da Moskwy. W kąele wa-| 


gont gyczący Bamowar, z którego 
podają wodę na herbate. 10 go- 
dzina rano: granica, Na dworcu 
wielu żołnierzy łotewskich, W re- 
stanracji stacyjnej można dostać 
białego chleba: ostatnia sposob 
ność zaprowiantowania się przed 
przybyciem do Moskwy. Marek 
niemieckich nikt ta już brać nie 


chce. Obok pociągu kurjerskiego 
widnieje pociąg wiozący reemi- 
orantów, którzy dopiero w trzy 


lata po zakończeniu wojny świa- 
towej wracają do swych rodzin- 
nych osieńli, Twarze przeważnie 
wychudłe, ale wszyscy porządnie 
ubrani. Pociąg jest pilnie strzee 
żony i nikomu nie wolno opusz- 
CZaĆ wagonu, 

Wreszcie pociąę wjeżdża do 
Rosji, Rewizją ołową wykonują 
urzędnicy nieutnondurowani, o naj 
roziuajtszej pstrokaciznie ubrań, 
których barwa przechodzi od bia- 


Nieldóczy bandlar 


ze wsirzymuią się |miał złota za 500 mili. rubli, które 


łych tonów poprzez szare, bro- 
natne do czarneco koloru. Ten 
nonury, szary koloryt tonów wi- 
dzi się przez całą drocę aż do 
samej Moskwy. — Tor kolejowy 
utrzymany jest w porządkm, po 
stacjach wiele ludzi, dużo kobiet 
i dzieci, Ta i owdzie błęszczą ce- 
bulaste kopuły cerkwi, poprzez 
itzewa przezierają wynędzniale 
wille drewniane. Wszędzie jednak 
w pobliżu wsi i osiedli uprawne 
pola, pasażorowie zaś opowiadają 
sobie, iż poprzedniezo roku tyle 
uprawnych pól jeszcze nie było. 
Moskwa. Pierwsze wrażenie 
tego dawniej wspaniałego miasta 
jest przygniałające, bolesne. Na 
pierwszy rzūt oka widzi się rniny 
dawnej Moskwy. Ale ta miasto 
jeszcze żyje, pornszasię, Śwież 
przybyli opowiadają, że przed 8 


jeszcze z wydobyciem swych za- 
pasów ra światło dzienne, nie wie- 
rząc wolnemu handlowi, obawiając 
się nowych sekwestrów, konfiskat 
i i. d. Handel przygodny, dorywczy 
ustępuje jednak zwolna handlowi 
prowadZonemu przez zawodowych 
kupców. Handel walutami, dewi- 
zami i biżuterją, a zwłaszcza dja- 
mentami jest surowo zakazany. 
Obawa przed „wykupieniem Rosji” 
przez zagranicę jest tu większą, 
aniżeli w Niemczech. Małe fabryki 
i przedsiębierstwa przechodzą po- 
woli w ręce prywatne, powrót jed- 
nak większych przedsiębiorstw do 
prywatnego wydzierżawiania (nie 
zaś prywatnej własności) jest bar- 
dzo utrudniony i skomplikowany 
przez cały szereg przepisów i wa- 
runków, które nieraz uniemożli- 
wiają zupełnie dzierżawę. Zresztą 
i w łonie samego rządu rosyjskiego 
niema jeszcze co do tego zupełnej 
zgody. Toczy się jeszcze o to wal- 
ka pomiędzy partjami i wszystko 
zależy od tego, czy w walce tej 
Lenin zwycięży. 

Jednocześnie ceny towarów pod- 
skoczyły w górę: 400 gramów chle- 
ba kosztuje 5000 rubli, przed dwo- 
ma miesiącami zaś można go było 
dostać za 1200. Funt masła pod- 
skoczył z 38000 na 48000 rubli. 
To też niektóre poselstwa, przyjeż- 
dżające do Rosji przywożą ze sobą 
cały prowiant. Zwyżka cen spowo- 
dowana jest po.części zniesieniem 
racji żywnościowych t.zw. „pajok*— 
wytworu komunistycznego. Obecnie 
nawet urzędnicy . sowieccy otrzy- 
muja tę rację w pieniądzach. De- 
prymujące wrażenie sprawia sam 
widok miasta. Zniszczone fasady 
domów, każdy pokój, który nie jest 
sypialnią, zarekwirowany bezwzględ- 
nie przez władze, brak opału, zimne 
piece, dziury w ścianach i murach, 
tynk odpadający ze ścian, popsute 
wodociągi i linie telefoniczne — 
wszystko to ciężko przygniata prze- 
jezdnego. Tramwaje przepełnione, 
ludzie biją się o miejsca, w nocy 
tylko kilka główniejszych tlic o- 
świetlanych, trotuary zniszczone o 
olbrzymich dziurach, pod nogami 
plączą się poszarpane droty tele- 
foniczne. 44 

Ruch dość znaczny. Widać, że 
ludność zaczyna zwolna oddychać 
i cieszy się nadzieją lepszej przy- 
szłości, Wszyscy nieżle ubrani. Te- 
atry funkcjonują, od czasu do cza- 
su są koncerty, również i kina. 
Restauracje i kawiarnie otwarte, ale 
mało uczęszczane — zresztą bardzo 
prymitywnie urządzone, tu i ówdzie 
tylko na stole jakieś resztki daw- 
nych obrusów. 

Tematem wszystkich rozmów to, 
dylemat czy rozkład Rosji postę- 
puje w dalszym ciągu, czy też wy- 
zwolone siły dawnej Rosji prowa- 
dzą zwolna: kraj wzwyż? 

Mało jest jednak ludzi co do 
tego pytania zdecydowanych. Starsi 
przeważnie zrujnowani nowym po- 
rządkiem, nie mogą sobie wyobra- 
zić, aby szło ku lepszemu i aby 
rząd sowiecki to popierał, krem- 
lińscy zaś zwolennicy również w 
niewielkiej tylko liczbie twierdzą, 
żę to, co się obecnie dzieje, iest 
świadomym krokiem i planem rządu. 
Ogromna większość czeka tylko z 
utęsknieniem lepszej przyszłości, 


tysońdniamł nie było jeszcze ot-|godząc się po części z istniejącym 


wartych sklepów mi handli. Tan 
znów widać otwarte kino prywat- 
ne. Naul'cach więcej światła. Mos- 
kwa dzisiejsza żyje więcej nadzie= 
ją, aniżeli teraźniejszością, wszys- 
cy rozważają nowy etap egzysten- 
cji komunistycznej. 

Od 2 miesięcy widać już znowu 
w Moskwie sklepy otwarte, Kon- 
centrują się ona w starych ulicach 
hanilowych_ miasta, ale rzadko 
który sklep w dawnem mlejscu, 
jakkolwiek włąścicie! pozostał ten 
sam. 

Ponieważ mieszkania stały się 
„własnością państwową”, więc właś- 
ciciele zmuszeni są wynajmywać 
od państwa lokale i mieszkania. 
Ponadto trzeba płacić wielkie po- 
datki i procenta od swoich towa- 
rów, mimo to jednak sklepy egzy- 
stują, n zwłaszcza handle z artyku- 
łami żywnościowymi cieszą Się 
wielką irekwencją kupujących. Po- 
przez siare, zakurzone szyby Wy- 
stawowe można widzieć towary, 
które dawniej właściciel ustawiał 
gdzieś na szarym końcu, dziś zaś 
stanowią clon towarów, wystawio- 
nych na sprzedaż. Wolny handel 


stanem rzeczy, jako podstawą no- 
wego rozwoju. 


Cry 2 Rosją moina handlować? 


zmma posiedzenie 
w Berlinie. 


Dnia 16 listopada w Berlinie 
odbyło się posiedzenie pod prze- 
wodnictwem F. Schlippego człon- 
ków tow. kupców i przemysłowców 
rosyjskich, na którem przemysło- 
wiec O. Bużański wygłosił referat 
o rosyjsko-niemieckich stosunkach 
ekonomicznych, zaznaczając, że 
choć niemiecka opinja publiczna 
nie zdecydowana jest jeszcze, czy 
należy nawiązać stosunki handlowe 
,z Rosją sow., z oficjalnych danych 
sowieckich wynika, że wszelkie sto- 
sunki ekonomiczne z Rosją sow. 
,są w danej chwili utopią. 

Rosja, nie mogąc pokryć swych 
potrzeb wewnętrznych, nie może 


mic eksportować. Nie mając pro- 


daktów dla handlu zamiennego, 
niema ich również na sprzedaż za 
gotówkę. Do czasu poczynienia za: 


ozpoczął dopiero swoje bytowanie. | mówień zagranicą- rząd sowietów 


g NR 305 
w tiągn ostatnich lat wydane zo- 
stały na zakupy zagraniczne; na 
złoto więc liczyć nie można. Zapa- 
sy futer i brylantów również są 
problematyczne, a zapowiedź ño- 
wej polityki ekonomicznej sowietów 
nie oznacza, bynajmniej, wyrze- 
czenia się dawnych ideałów t.j. 
chęci wywołania rewolucji wszech- 
światowej, lecz jest tylko inną dro- 
gą, wiodącą do tego samęgo celu. 
Po wysłuchaniu referatu śród słu- 
chaczów wywiązała się dyskusja, 
po której, na wniosek przewodni- 
czącego, przyjęto następuiącą uchwa- 
tę: 1) Tak zw. aby polityka eko- 
nomiczna sowietów nie jest wyrze: 
czeniem się komunizmu przez rząd 
sowietów, lecz traktowana jest przez 
same władze sowieckie jako inna 
droga, wiodącą do tego samego 
celu i 2) ze względu nu obecny 
stau ekonomiczny Rosii sowieckiej, 
stosunki handlowe z nią są nie- 
możliwe. (Russpress). 
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Spadek eń. 


„Epoka“ komuntkaje, że po- 
nieważ rząd rumuński zabronił 
sprowadzać towary: z państw © 
wysokiej walucie rządy francuski 
i szwajcarski zamierżają w. for- 
mie represji nie pozwólić na no- 
towanie na swoich giełdach lei 
rumuńskich, © ' 

Rada ministrów rozpatrywała 
sprawę spłaty dłuzów zagraniez- 
nych kupców i firmy handlowe 
rumuńskie. Ze wzzlędu na spa- 
dek kursun lei, długi wynosza 
obecnie 12 miljardów. Postano- 
wiono uzyskać prołongatę sż do 
czasu, kiedy waluta rtumuńsk» 
pójdzie w górą. i 

Rada ministrów przystąpiła 
do opracowania prójektu zakazu 
wwozu wszelkiego rodzaju towa- 
rów, z wyjątkiem maszyn i ma- 
terjałów budewlanych. © 

W związku ze, spadkiem lei 
ogłosił uba 'łóść bank Naciune. 
passywa któreró mjo są' jeszcze 
nstalone. Prezes zar p banku, 
ts, Ghika odebrał % je - życie, 
wszczęto dochodzenie i areszto- 
wano b. dyrektora banku Stoja- 
nu i Krieżanu. Upadłość wywo- 
tata na giełdzie niebywałą pa- 
nike. 

Poselstwo rumuńskie w Pa- 
ryżu zamieściło w prasie fran 
euskiej notatkę następującej treś- 
ci „Poselstwo rumuńskie za- 
przecza wiadomościom jakie się 
ukazały w prasie 0 ' rzekomym 
zamiarze rządu * rumuńskiego 
„błokowania* wkładów zasranicz- 
nych w Rumunji. W dalszym 
ciącu zapewnia się w Rumunji 
wszelką swobodę zawierania tran- 
zakeji z państwami zagranicznemi. 
Wszystkie: ostatnie zarządzenia 


miały tylko na cela obroną inte-., 


resów rumuńskich. Rząd rumuń- 
ski również w tym celu, idąc za 
przykładem rządu  trzncuskiega, 


zabronił tych operacji z waluta 


które nie są wywołane konieczno, 
ścią, jak np. zakup lei na potrze 


by eksportu i t. p; (Rmsspress). 


Wynalszienie 
Nowe ciało Emilłum promie- 


| niotwsrcze. | 


(U Znany chemik francuski Loise’ 
odkrył w "wodzie źródeł w Bagno- 
les - de - 1*'Orne 'emanacje. radioak- 
tyczne, pochodzące od ciała zupeł- 
nie nieznanego. . ; 

Okazało się, że emdnacje te 
przypisać należy obecności nowego 
ciała promieniotwórczego, które 
nazwano „emilium”. ' Ciało to po- 
siada tę własność, że. bardzo szyb- 
ko traci swoje, własności . radjoak- 
tyczne: w ciągu dwudziestu dzie- 
więciu minut jego masa' zmniejsza 
się'o połowę. T właśnie dzięki ta 
charakterystyczna cećha ufnożliwiła 
skonstatowanie "nowej . substancji. 
która wzbogaci rodzinę , pierwiast- 
ków promieniotwótczych. . 
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Dr Trawiński 


Choroby chirurgiczne 
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stt |kiego, poleskiego, z Wileńszczyz- 
„|ny i pow. grodzieńskiego. 


|) sprawie rewiziiw „Patronacienadwiężnami 


' Brukowa prasa łódzka pośpie-| kióre mzędy megistrackie i „Pztto- 
yła z zaóowoleniem zawiądowićjnat mad więźniami" wkroczyły wła- 
śwych czywiników o dokonanej w |dze, otworzywszy drzwi, zarówno 
vocy z 25 na 26 listopada rewizji |do lokali magistrackich, jak i do 
w lokalu „Poironatu nad więźniami”, | „Patronatu“ wyirychem, i nie za- 
wzyczem nie. omieszkała okrasić | wezwawszy do asystowania przy 

rewizji nikogo z członków magi- 
jynsztokowodenuncjacyjnym sosem. stratu, ani tez z zarządu A= nto i 


pomeaznarekza nstopada IJZT f 


zę 19 na 20 lutego 1919 roku 
|dokonali tajnego zaboru, w celu 

Po zreferowaniu przez zarząd j przywłaszczenia z mieszkania Pin 
całokształtu działalnóści związki, kusa Dawidowiczz różnych -mieczy 
zjazd debatował kolejno nad sprej1 towarów, wartości 32000 mk. 
wami osadniciwa wojskowego, wy-|pizyczeni dostali się do zamiesz- 
nagrodzenia za wywłaszczońą na|kaiego pomieszczenia zapomocą 
ten cel ziemię, nad kwestją dani-| t 
ny państwowej i nad niedotnaga- |dostęp, oraz przeciwko Kazimierzo- 
niami administracyjno-politycznemi|wi Piskorskiemu, oskarżonemu o 
na kresach wschodnich, W rezul-jio, że nabył materjał na ubranie 
tacie powzięto szereg odnośnych|od Bolesława Pawiaka i innych, 


obec nadwrażliwości naszych 
wgańów sądowych i administra- 
cyjnych. ma wszystko, co może 
mieć jakikci siek związek z komu- 
zmien, bólszewizmem i t.p., jest 
leczą więcej, niż pewną, że jedną 
7 przyczyn wkroczenia władz w 
sprawę „Patronatu* był „donos“ 
„Pracy“, jaki się w tym  kanarko- 
wem piśmie ukazał przed miesiącem. 
Swoją drogą dobrze stę stało, jak 
się stałą, gdyż należy oczekiwać, 
łe wyniki śledztwa sądowego, nie 
zemną wprawdzie gęby potwarzom 
i denuncjantom, lecz rozsądna i bez- 
stronna część ogółu będzie się 
mogła dowiedzieć, ile jest prawdy 
w tych i im podobnych denuncja- 
cjach. - i 
Deriunćjacje „Rozwoju*. są już 
historyczne, Przypominamy „Roz- 
wojowi * jego rewelacje o potwor- 
nych malwersacjach byłego. kierow- 
fika P.K: U. Łodzi, ówczesnego 
porueznika Wasowicza, któremu 
„Rozwój“ wyliczył ilość miljonów 
zdobytych drogą łapówek, którego 
wysyłał da Rumunji, któremu ka- 
zał fikcyjnie nabywać domy it. p., 
a sprawa wytoczona temuż porucz- 
nikowi skurczyła się : zrżeczeniem 
się oskarżenia przez prokuratora i 
wypowiedzeniem najpochlebniejszej 
0 poruczniku opinji przełożon 
władzy, - 
Przypomnę niezliczone potwa- 
tre miotane przez tenże "Rozwój" 


| 


co jest wytnagane przez art. 36 
rosyjskiej ustawy postępowania 
karnego, dotychczas u nas obowią- 
zującej. Również, wbrew artyku- 
łowi 358 tej samej ustawy, na 
czas rewizji internowano w jednym 
z pokojów magistrackich woźnego 
i jego rodzinę których, jako domo- 
wników, należało zawezwać do 
asystowania przy izji. „ Pomi- 
jamy okoliczność, że rewizji doko- 
nano w nocy, zgodnie z tradycjami 
caratu, a wbrew wyraźnym zale- 
ceniom art. 363 ustawy; postępo- 
wania karnego. 

Jakie dokumenty uległy sekwe- 
strowi — zarząd „Patronatu* nie 
może sprawdzić, gdyż lokal został 
opieczętowanyj a nikt ze strony 
„Patronatu” nie był zawezwan 
do asystowania przy rewizji a A 
pisania protokółu. 

Tej samej nocy odbyty sie re- 
wizje w mieszkaniach niektórych 
członków zarządu „Patronatu“, ni- 
kogo z mich nie zaaresztowano, 
gdyż rewizje jakiegokolwiek obcią- 
żającego materjału nie wykryły. 

Skąd owe sławetne organy 
wzięły wiadomość o wykryciu kom- 
promitujących „Patronat“. materja- 
łów — musi to pozostać ich ta- 
jemnicą zawodówą, której rabka 
uchyfać nie usiłujemy nawet, a to 
ze względów schludności. 

Łączenie „Patronatu” z kołem 
wolnomyślicieli, przez organy kot- 


na osobę Naczelnika Państwa, które |tunerji dowodzić może tylko braku 
w jednej tylko Polsce mogą ujść |piątej klepki w głowach autorów 


bezkarnię, o ile nie wystąpi ini- 
(jatywa: prywatna. Bądź có błdź 
jest rzeczą . karykaturalną jeżeli 
lziennik pozujący na obrońcę pod- 
stawowych zasad społecznych na- 
szej. młodej państwowości, . jedno- 
tześnie stale z błotem mięsza na- 
tzelnego przedstawiciela tejże, 
_ „Rzecz goa przez tak 
zwaną. prasę łódzką ma się-w rze- 
tzywistości jak następuje : 

W nocy z 25 na 26 listopada 
do lokalów zajmowanych w domu 


przy wl. Piotrkowskiej 17 przez nie-1 


senstcyjnych nowości, Byłoby 
rzeczą bardzo smutną, gdyby w 
Polsce wolnomyślicielarni byli jæ 
dynie komuniści. 

Co się tyczy wycieczek osobis- 
tych, to niejednokrotnie zaznacza- 
łem że nie z każdym udaję się w po- 
lemikę, a teraz nadmieniani, że 
równierz mie odkażd. żądam 
ogólnież przyjętej satysfakcji. 

Dr. Z, Mierzyński 


przewodniczący „Patronatu nad 
więźniami. 


a EAT - TA: 
Wiadomości bieżące. 
oczne bijai z Rosją. 

— Do stacji pogranicznej 


Stołbcy, przybyła delegacja 
rosyjska, złożona z pięciu osób 


ila wzięcia udziału w utwo- 


rzonej przez rząd polski kon- 
ferencji w sprawie połączenia 
kolei polskich z kolejami ro- 
syjskiemi w punkcie pograni- 
tznym  Stołbey — Niegorełoje 
dła czasowego ruchu osobo- 
wego i towarowego między 
Polską a Bolszewją. , 


Okólnik do wojewodów. 


Minister spraw wewn, rozesłał 
ikółmik'do wszystkich wojewodów, 
polecając im pociągać de odpo- 
wiedzialności sądowej « art. 272 
k, k, te firmy handlowe, które w 
Męłoszenisch i reklamach umiest- 
tsają tytuł: „dostawca min. spraw 
tojsk.* bez 
ministerjam, 


Nowe urzędy pocztowo-tetegrat. 

W nrzędach pocztowo-isłegra* 
licznych Gródek. Wileński, Molo- 
leczzo,: Krosne n=Uszą, Wilejka 
powiatu Waiiejka, Łachwa, Luni- 


| Miec pówiątu Łyniniee, Mie pow. 


Nieśwież, Rubieżewicze powiatu 
stołpce 1; Zdzięcioł powiatu Sło- 
lim eaprowadzóne słażbą 'teleto- 


liózną, W | "-dach pocztowych 
Bodzentyn | àtu Kielee i Wis- 
ca powial,  ""*ów zaprowadzó- 
IU službo iyi ("JĄ przy po- 
łączenia pietus«« v A Kielegmi, 


Rk drógigpo n Pince 
ilem. g 4 ko 


ANE 5 
- WP SIAS Sam 
* Pobyt cadzoziemców. “2 
Komisarjst rząda na m. War- 
liwe ogjaszg; že werypoy eadro- 


ki 


ziemoy, zamieszkali w Warszawie 
posiadajacy karty pobytu, 
przynależnością państwową rosyj- 
ską, ukralńską b. imperjum rosyj- 
skiego j zarządu cywilnego ziem 
wschodnich, bez wzęląda na ter- 
min ważności tych kart, winni do 
dnis 1 gradnia zgłosić się do Ko- 


mn 


prolongaty na dalsze samisszkl- 
wanie w Warszawie. A 


e 


Podatek od piwa. .- 


r 

W N 96 „Dziennika zarządu 
m. st. Warszawy* ogłoszony sog- 
ta? statut, dotyczący poboru miej- 
skiego podatku od piwa. : Podatek 
wynosi 236 procent dodatku go 
podatka rządowego od piws, wy 
robionego w browarach Warszaw- 
skich i z tych browarów wypije- 
zionego dla miejscowej konsumeji. 
Odgpodatku miejskiego wolne jest 
piwo wywarzone, leos wywiezione 
z browaru poza granice miasta — 
Podatek miojski od piwa i porte- 
re krajowego, przywiezionego do 
m, Warszawy, pobierany będzie 
w wyzokości 1 mk. 25 fen, od li- 
tra, 4 od piwa | porteru sagra- 
nicznegę, przywożonego do m. 
Warszawy w wysokości 2 mk. 50 
fen. od litra, f 

Podatek wprowadzony sostał 
z dniem 30 b. m. 


Zjazd fabrykantów ais; 


Dnia 3 grudnia 1031 r. odbe- j|'OYam i bielizny na sumę 600,000 


dzie się w Warszawie w sa! 
Centr. Tow. Roln. 2-gi zjazd fa. 
brykantów mąszyn ś nągządri tol- 
niozych. GEE) | 

'zZjazd ziemika kresowych. 


~ odbył się w Warszawie zjażd 
delegatów powiatowych kresowego 
związku ziemian. Uczestniczyli w 
zjeździe reprezentanci powiatowy: : 


„przez zarządy okręgowe: warszawski i 


misarjata rsądn, celem otrzymania |część przyjechała niedawno z Ro- 


uchwał. Postanowiono przyjść z po- 
mocą młodzieży akademickiej z 
kresów i na ten cel jednogłośnie 
uchwałóno 300,000 mk. 


Zamykanie piekarń. 

Miniat, Pracy opracowuje pro 
jekt prawa na mooy którego pie- 
karz, który 8 rasy przekroczy 
gsławę o odpoczynku nfedzielnym, 
będzie pozbawiony pozwolenia na 
dalszy wypisk. ` 

Potrzebę wydania takiego pra 
wa umotywowano tem, $e policja 
w ostalnich ezasech elwierdziła 
bardzo duża wypadków raruszenia 
odpoczynku miedzięlcezo przez 
piekarsy. ug 


Kursy metodyczne dla nauczy- 
ciel. 


Wobee trwającego jeszcze bra- 
ku odpowiednich sił na stanowis- 
ką nauczycieli szkół nowszech:- 
nych, ministerjum oświaty otwiera 
z dn. 1 gradńia w Warszawie kil 
ka równoległych praktycznych knr- 
sów metodyczwych dla chcących 
się poświerić temn zawodowi. 

Kandydaci, którzy ukończyli 
przynajmnie ô klas szkoły Śred- 
niej, albo złożą egzamin wstępny, 
mogą po pierwszych kilku tyro- 
dniach pobytu na kursie w razie 
zadawalającyci wyników pracy o- 
trzymać posade nauczycielską w 
b. zaborze rosyjskim i płatny ur- 
lop aż do ukończenia kursu. 

Podania wnosić należy do de- 
partamentu I ministerjnm wyznań 
tal. i oświecenia publ. lab do in 
speltora szkolnego w Mińska Ma 
ząwiegkim. - dż, 


Represje prasowe. 

W wykonaniu decyzji kj jahatna Villi 
| karnego sądu okręg. w Warszawie w 
duiu 10 listopada 1921 r. zawieszono 
dwa czasopisma w języku żydowskim: 
„Der Sztral, oraz „Morgenstern*, 
Oneśdaj w drukarni pracowników 
drukarskich w Warszawie skonfiako- 
wano jednodniówkę „Sygnał“, wydaną 


radomski związku zawodowego pracow* 
ników kolejowych. 


Farmaceuci bez zajęcia. 


W kołach aptekarskich stwiere 
dzono, że obecnie w Samej War- 
szawie jast około 1500 farmaceu- 
tów bez zającia. — Znaczna ich 


sji. Pozatem przybywa wielu far- 
maąceutów zwalniających się obe- 
onie z wojska. PA 


Kryminalistyka, 


Spryimi złodzieje. (r) Ubiegłej no- 
cy nieanani aprawcy dostal sią z nl 
Grabowej przez mur do fabryki Jakóba 
Stelgerts, mieszczącej sią przy ul. Ki- 
lińskiego Xe 185, 1 zastawszy fabrykę 
zamknięte wyświdrowali otwór. Na- 
stępnie rozłożyli jedną sztukę towaru 
na całej posesji, aby nie słychać było 
ich kroków i w ten sposób skradli 20 
sztuk najlapszego nbranlowego towaru 
1 ułotoili się ulicą Grabową, 


Co kradną? (r) Juljusz Haube, ma- 
gazynier fabryk? „Wytwórnia maszyn 
młyńskich*, zameldował, że skradziono 
z powyższej fabryki blachy cynkowej 
i rur miedzianych na sumę 200,000 mk. 
Sledztwo ustaliło, że kradzieży tej do- 
konywał systematycznie robotnik tejże 
fabryki Zygmunt Gładysiński, zamiesz- 
katy przy ul. Zielonej Nr. 15 (Baluty). 
którego też aresztowano. 

Dawidowi Neufeldowi, zamieszka- 
temu przy ulicy Północnej Nr. 15, nie- 
znani złoczyńcy, podnióstszy zasłonę od 
okna wystawowego jego sklepu, zee 
m 


Z sądów. 


Zasłużona kara, 

Na posiedzeniu publicznem Są: 

du okręgowego rozpoznawaną była 
sprawa przeciwko Bolesławowi Pa- 
wlakowi, Walentemu Kierasowi i 
Stefanowi Golnikowi, oskarżony 


O O A WE A O O W 


J s z 


-— —N—LNozi i z PA REA Z O w a ME m o IM 


oddziałów kresowego związku zic- |o tą, że działając świadomie, wspól- / 


mian z wpiewództwę nowogródz 


negi 


„w_nocy zi 


. 


wiedząc o tem, że iowar 
chodzi z kradzieży, 

Podczas przewodu sądowego 
Bolesław Pawlak przyznał się do 
inkryminowanego mu czynu i ob- 
jaśnił szczegóły popełnienia wspom- 
mianej kradzieży, Kieras i Golnik 
do winy nie przyznali się, Piskor- 
ski zaś przyznał, że kupił 4 sztucz- 
ki materjału za 1200 mk., lecz nie 
wiedział o jego póchodzeniu. Sąd 
po zbadaniu zaprzysiężonych świad 
ków, oraz po wysłuchaniu oskar- 
źenia podprokuratora, jak również 
obrony mec. Kobylińskiego i Aska- 
nasa, wydał wyrok, skazujący 
Bołesiawa Pawlaka, po pozbawie- 
niu praw, na zamknięcie w więzie- 
niu. zamieniającem dom póprawy, 
na przeciąg trzech lat, Piskorskie- 
go zaś na zamknięcie w więzieniu 
na przeciąg 6 miesięcy, na pod- 
stawie amnestjj Pawlakowi daro- 
wano jedną trzecią część, a Pis- 
korskiemu połowę wspomnianej 
kary, przytem Piskorskienu za- 
wieszońo wykonanie kary na prze- 
ciąg 3 łat, nadto skazano na po- 
krycie kosztów sądowych i opłat 
sądowych w kwocie 1400 mk., 
Walentego Kierasa i Stefana Gol- 
nika z brakudostatecznych dowo- 
dów uniewinniono. 


ien po- 


Za zabójstwo. 


" Na posiedzenin publiczrom są- 
du økrezowetro rozpoznawaną była 
sprawa Bolrsiawg Frydrychowioza, 
oskarżonego o to, że w uocy 2 
14 na 15 Inte1o 1919r. w Buczku, 
suotkawszy się w pole z dwoma 
uzbrojonymi, a nieznajomymi mo 
osobnikami i przyposzczając, že 
te są bandyci, wystrzałem danym 
do uciekających pozbawił Życia 
jednego z piech niejakiego Bole- 
sława Przerywaczą, 

Sąd, po zbadaniu zaprzysiężo* 
nyek świadków, oraz po wysłu 
chaniy oskarżenia podprokuratora 
M. Janasza Oran obrony adwokata 
Missali, uznał Frydrychowioza za 
wianego i skazał go na zamknię: 
wie w kwierdzy na przeciąg 4 mie- 
stęcy, ma zasadzie amnestii daro- 
wano Frydryehowiczowi połową 
powyższej kary, 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Na artykuły „Ratujmy kobietę” Ne 
22 „Karjera Wieczornego”, „Obrady 
parlamentu miejskiego” JM 285 „Głosu 
Polskiego”, wreszcie „Nasi gospodarze 
z ulicy Pomorskiej” M 25 tegoż „Kurje- 
ra Wieczornego”, raczy Sz. Pan Re- 
daktor zamieścić kilka moich uwag I 
sprostowań w celu wyjaśnienia sprawy. 
Otóż na wstępie muszę zaznaczyć, 
że urząd sanitarno-obyczejowy nie ješt 
i nigdy nie był instytucją przy magl- 
stracie, lecz urzędem państwowym mi- 
nisterstwa zdrowia publicznego, obecnie 
przemianowanym na inspektorat S O. 
przy wojewódzkim urzędzie zdrowia, 
Radna p. Kłuszyńska nigdy nie była 
obecną na komisjach 'do spraw nierzą* 
du, istniejących w myśl regulaminu przy 
imspektoracie S, O. Nie rozumiem więc, 
jak mogla p. Klnszyńska wyrobić sobie 
tak zohydzające urząd państwowy po- 
jęcie a nim? Owszem na zaproszenie 
p. Kłuszyńskiej, jako przewodniczącej 
wydziału opieki społecznej przy magi- 
stracie do współdziałania, inspektorat 
wydelegował swoją starszą urzędniczkę, 
jako przedstawicielkę, dla omówienia 
przeważnie bardzo pilnej i interesującej 
nas sprawy, mianowicie ufundowania w 
najbliższym czasie przytułku dla moral- 
nie zaniedbanych kobiet Wiemy, że 
delegatku naszą zapraszala p, Kluszyfń- 
ską, jako przedstawicjelkę instytucji 
społecznej na posiedzenie komisji do 
spraw nierządu w charakterze członka 
tejże komisji, nikt jednak pozatem nie 
upoważniał jej wystąpować w charakte- 
rze kontrolera i krytyka instytucji pañ- 
stwowej na równi z instytucjami magi- 
strackiemi i dobroczynnemi; tego urząd 
państwowy nie potrzebuje, gdyz dokład- 
nie sobie zdaje sprawę z lego, jak jest 
i jak ma być. y 
ingpektor sanitarno-obyczajotwy 
43).Re M Huniwawstki. 


| 
| 


uszkodzenia przeszkód, tammiących | $o. 
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Nasza spłtcja nosno doret., 


wiec sprawozdawczy msieda 
noczenia mizszernńskiego, 


Wczoraj w lokale K 
śiniczej 


ina resttzy 
l przy uk Riliiskies 
oğbyto się zebranie członków, 
na kiórem obradowańo nad sprae 
wą stosunków handlowych z Rosia, 
daniny i noweli do ustawy o ochro- 
nie lokatorów. 
Jako referent pierwszy wystą* 
pił szef sekcji handlowej przy mi- 
nisterstwie przemysłu i  handln, 
inżynier Stygetyński, który na wstę* 
pie przedstawił zebranym bilans 
handlowy Rzecypospolitej i wska- 
zał, że w ostatnim kwartale import. 
wynosił 465 miljonów franków 
szwajcarskich, a eksport 73 milo- 
ny. Przeważnie importowana arty» 
kuły spożywcze i węgiel. 
Następnie referent wskazał na 
stagnację w przemyśle wywo:arią 
przez zwyżkę marki polskiej. Aby 
jej zapobiędz odbywały się nara-, 
dy w ministerstwach i wyłoniży: 
się różne wnioski. Istnieje projekt 
ministerstwa skarbi, aby znowu 
wprowadzić w życie dyskontoi re- 
dyskonto weksli, co wpłynie dobrze 
na przemysł, gdyż reforma weksla- 
wa zamieni” w zupełności obrót 
pieniężny i zaoszczędzi emisję no- 
wych banknotów. Oprócz tega 
min. skarbu zamierza zaprowadzić 
system czękowy w bankach, jak 
to się praktykuje zagranicą, wobec: 
czego każdy kupiec lub przemysla- 
wiec będzie wystawiał czeki dol 
banku, a każdy pracownik będzi 
je sobie inkasował' 

Wreszcie referent wskazał, Ż8 
byt każdego państwa A pe, si 
na tynku zbytu; nim Po )4 
sąsiad wschodni, Rosja i Ukraina 
Mówca wskazał, że dotychczas so» 
wiety robiły trudności Polsce 
eksportowaniu towary, a to w ce 
lu zmuszenia Polski do zawarcia 
umowy handlowej. Z tego powo- 
du utworzyła się t. zw. zielona! 
granica. 

Obecnie sytuacja się zmieniła, 
Rosja sowiecka, która dotychcz 
nie akceptowała handlu prywatne 
zmieniła pogląd i pozwała każ 
mu kupcowi rosyjskiemu zawi 
tranzakcje handlowe ..z kupca 
polskimi i transportować produk 
polskie do Rosji. W tym cehi zo 
stały na granicach Rosji sowiecki 
zorganizowane Tuchome celne bry< 
gady, do których trzeba się zwim 
cać z zawiadomieniami o tra 
portowaniu do Rosji towarów. 

Z kolei zabrał głos poseł Sry4 
biłło, referojąc sprawę daniny $ 
noweli do ustawy o ochronie lo” 
katorów, ` 

Mówca wskaza? na niesprawi 
dliwe wymierzanie daniny, jak 
że podłnę projektu drobni kupe 
i rzemieślnioy będą musieli piar 
cić taki sam podatek, jak obsza 
niey. W sprawie ochrony tokato- 
tów referent wskazał, że nowśsla 
ta powinna być uchylona, 

Na zakończenie jednogłośnie 
przyjęto następująca rezolucję: 

„Zebrani w wielkiej sali res 
sursy rzemieślniczej na OdCZYciĄ 
inż. Bygietyńskiego i posła Szye 
biły, ozłonkowie zjednocz, missze 
czańskiego, aprobują dotychezasoe 
wą działalność posłów zjeduccze=, 
nis mieszozańskiego i uchwelająy 


1) zwrócić sią do przedstawie, 
ojeli zjednoczenia mieszozańskiego? 
w sejmie x żądaniem najenereicz” 
niejszego poparcia w spraw. 3s, 
ochrony lokali, zajmowanye "a 
warsataty „pracy i rzemieslul OW 
tudzież o przepracówanie nowel 
ustawy o ochronie lokatorów; 

2) mając na nwadze wielce szko 
dliwą dla rozwoju rzemiosła i Laus 
dle propagandę komunistycziuą w 
wielkicn miastach Rzeczypospoli- 
tej, zebrani żąjają uchwalenia w 
sejmie mstawy, kióraby sabezpis= 
ozyła spokój i rozwój pracy | «3% 
rala gncowo zbroduią zdrady sts- 
nu i agitację antypaństweow 
| ać a ati cnc e 

daje po nim 


AGNANO EEE 


hurtowo, i /ctalicznie 
Biuro Czionników 


z — “ 
W. Gajev skiego 
Piotrkowska 103, Tel. 11-25 w podwórze 
Przyjmuje prentumerałą i ogłosze» 
nie do wszystkich pism pe eśnach ree 


dakay inrak- 368 ri, 


z 


stiuune tete 
pinowe, kle 
m orystyczna 
ibloki sprze 


d podawanemi wiadomościami wyprzedza o dwanaście godzin inne dzienniki łódzkie, dając czytelnikowi część informacji, które, nie- 


zad 


4 Ponieaziareg zo nsropaga 1921 r. N 305 
bum 


GTENHNONODHNORNENH 
£ Jedyny w Łodzi dziennik popołudniowy 


uri 


Amai] 


wychodzi o godz. atej popoł. 


i podaje najświeższe wiadomości telegraficzne í telefoniczne, notowania giełdowe z tego samego dnia, artykuły polityczne, wywiady 
w sprawach miejskieb, bogaty dział informacji ogólnych, sprawozdania sądowe, wrażenia z posiedzeń rady miejskiej, stałą rubrykę 
wieści z Rosji, feljetony satyryczne, nowele. 


Posiadając dobrze zorganizowaną służbę informacyjną, oraz własnych korespondentów, . : 


sK urjer Wieczorny 


‘tylko w prasie miejscowej, ale i stołecznej, ukazują się dopiero następnego dnia rano. 
(W przeciągu miesięcznego zaledwie istnienia swego 


Kurjer Wieczorny 


zdobył sobie AP uznanie czytającej publiczności i stał się drugim, po „Głosie Polskim“, pod względem nakładu, pismem 


codziennem w Łodzi. 
Jako pismo, wiadomościami swemi, oraz sposobem ich podawania, odpowiadające charakterowi Kaki, dg dzienników. 


„Kurjer Wieczorny 


musi stać się Fee każdego, kto interesuje się wszelkiemi przejawami naszego życia współczesnego i trzymać chce rękę na jego pulsie 


„Kurjer Wieczorny” 


jest przytem wszystkiem najtańszym dziennikiem w Łodzi, a więc i dla wszystkich dostępnym. Cena jego wynosi bowiem - . 


marek 15 za egzemplarz. 
TOOTE POTOPIE 


Sprzedaż bielizny try-| ijerezkawios Noe zgub 
kotowej. Cena Gen dowód pray: Fe 
pess Pusta X 11, m. ię Łodzi, 9—I 


AS 
nman Henryk zgubi! 


Jłoszenia trobn? 
f | Warsztaty y angielskie i paszport polski Oran 


|| aeaee OE LPT RET VM CWA 
kuszerka Pipikowa ul. 6 72 calowe kolorówki, 
sj * Piotrkowska 132 m. 4 najnowszego syst. firmy imn p ri a 
g ilu pań przyjezdnych Baera, z wszystk. przyj ————————————— 
$ pokój. 680 —10 pararta trójmaasyns prai mnh aa 
windową do sprzeila- owód osobisty, wy 
kuszerka E. Kozakie- inia u P, Gerszona w Ło.| w gminie Gospodarz wa 


Okazja niecodzienna! 


Wobe: zwyżki naszej marki sprzódajemy 


o 75 proc. taniej 


PRN E 


wałniane chustki $$ 
duże kosztują 6000, $ 
7500, bluzki fane- 
lowe 1750.— Reszt- $ 
ki z fianelf, baty- 

stu. etaminy, 82e- 


Najlepsze welury i ulstry w bardzo wielkim wyborze i we wszystkich kolorach Gzy zaj: bwp M nędzy TER A = jsh al: Miotekonka. s Prawda. 527-1 
nzo Ja | ZE Pasdeżrea c i 

(granatowy. czarny, maringo, zielony t bronzowy) A | la młodej panienki-biu- 10. U ud. piy przezna: Pona ulonłcki a 

po 3.600 marek za metr. Szmechel i Rozner, ŞA > ralistki poszukuje się camy pe kupaeyjny, wyd. w Ło 


Łódź, Piotrkowska t00 jj Przy inteligentnej rodżi- straty, aby obniżyć ceny | d 585—-4 


. Radzimy nie ominąć okazji. Oglądanie me zmusza do kupna. :S_ Fija -~ 160 [g nie, pokoju umebiowane- o 50 proc, taniej! Meble,| m 
A S$ nego z utrzymaaiem, Wy- towary wełniane, baweęł-| jfarwa Moryc zgub. pasz 
A sprzedaie się każdemu ma jedno tylko palto. (W an-s Ed A stru: gto tezę wlej pret jara port niemiecki, kec, 
szenia pod O bielizna, obuwie, modnaj|w Kutnie, oraz kartę po 

„ZYGMUNT Piotrkowska 67, vis a vis Grand- BOR u. 10-—4 CY ndo b m. jaoao wam „Głosu* 415—2 zt b gto chces coś-| wołania r. 1802, wyd. w 
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